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buczkow G przyszłości Polski, 
r. WARSZAWA. Wczorajszy popo- 
łdniowy „Kurjer Warszawski* za- 
mieszeza rozmowę redaktora „Swiata“, 
Krzywoszewskiego z wybitnym 
parlamentarzystą i działaczem rosyi- 
skim posłem do Dumy z ramienia paź 
dziernikowców, Guczkowem,  kióry 
przybył do Warszawy celem zorgani- 
gowania pomocy dla rannych. 
„ Wywiad miał głównie na celu 
wyświetlenie zapatrywań umiarkowa- 
ych kół politycznych rosyjskich na 
sprawę przeobrażenia stosunków pol- 
sko-rosyjskieh, które zwiastuje znana 
jpowszechre odezwa Wodza Naczelne- 
p armji rosyjskiej do Polaków. Gucz- 
(ków oświadczyi, że odrębny politycz- 
joy organizm Polski wyobraża sobie 
Hako zupeina autonomje na zasadzie 
fealnej unii z Rosją iz Cesarzem 
"Wszechrosji, jako Królem Polskim na 
czele, przy wspólnej armji, polityce 
«zagranicznej, monecie, poczcie i sy- 
istemie celnym. Oczywiście przy rea- 
ilizacji tego plauu może się okazać 
(konieczność wprowadzenia jeszcze 
„niektórych wspólnych funkcji ogólno- 
ipaństwowych. 
= Tak pojęty organizm polityczny 
,musiałby oczywiście posiadać własne 
-eialo prawodawcze. Utworzenie takie- 
m organizmu nie nastręczy poważ- 


NAŃ 


niejszych trudności, które jednak wy- 
Adonia się niewątpliwie przy okre$la- 
miu granic i przy opracowaniu statu- 
#u autonomicznego, będą one jednak 
ndrobne w porównaniu do ogromu hi- 
'storycanego dzieła połączenia w jed- 
ną całość wszystkich dzielnic pol- 
skich. 


: Dalszy bieg wypadków będzie za- 
feta! w pierwszym rzędzie od spole- 
iczeństwa polskiego, od jego umiarko- 
ania w żądaniach i równowagi. Nie 


oznej w Cesarstwie. 

Po zwycięskiej wojnie, zakończył 
uczkow, zapanuje w Rosji nastrój 
dniosły. Wyłoni się konieczność 
ielkich reform, lecz śród nich spra- 
wa polska będzie naipilniejszą. Bę- 
dziemy musieli załatwić ja natych- 
miast po zapanowaniu normainych 
‘warunków w kraiu. 

wiemps't © sianevisiaa 
Polaków» 

PARYŻ. Odnośnie przyrzeczeń 
‘pod adresem Polaków ze strony ce- 
sarz6w Niemiec i Austuji, , Temps" 
jerdzi, że Polacy są przenikliwi 
spotkają Rosjan w Prusiech i Ga- 
cji, jako oswobodzicieli nie zaś 


agają do nich prawicę w imieniu 
ssarza i jego sprzymierzeńców. 


ogów, gdyż Rosjanie uczciwie wy-. 


— Smiertelne zapasy. 
* PARYŻ. Korespondent wojen- 


hy „Jourrala” telegrafuje, że dzis 
o świcie niemcy rozpoczęli na cg- 


iym froncie zachednim . natarcje. 


Główny nacisk skierowany: “je 
terenie bełgijskiem na linie “po: 
dzy rzekami Mozą i Sambrą. R 
taty, jakie udało sie, niemcom 
tychczas-*osiasnaë, sa  kolosafkie 


niewspółmierne z paniesionergi przez 


ich stratami, które sa =nieoblicz 
ne. Wojska sprzymierzone stawi. 
bohaterski opór, lecz pozycje ich | 
c wiele dogodniejsze, przez co sti 
ty znacznie mniejsze-— Wogle 4dE 
najprzedniejsze siły niemieckie. Do 
odebrania francuzom ważnej pozycji 
wzmocnionej Rose, użyty był pułk 
gwardji cesarskiej z Poczdamu, zo- 
stał jednak z olbrzymiemi stratami 
odparty. Wogółe daje sie zauwa- 
żyć dażenia niemców do. wydobycia 


z armji swojej maximum energji by-. 


le za wszelką cenę zdobyć sobie 
drogę do Francji. Dazenie to stało 
się wprost panicznem wobec zbliża- 
jącego się coraz bardziej widma groë- 
nego niebezpieczeństwa z 
wschodniego. 
Wzięcie twierdzy Namure. 
PARYŻ. Dzienniki dzisiej. 
sze tomeszą, że nocy wiiee 


siej niemcy zajeli tw erdze 


Kamure. 
Omawiając ten fakt „Temps“ pi- 
sze, że twierdza ta, należąca pod 
względem siły obrony do drugorzęd- 
nych, nie mogła długo wytrzymać 
szalonego naporu ataków niemieckich: 
To było do przewidzenia. Niemcy za- 
sypywali fortecę gradem pocisków. 
Kanonada trwała kilka dni bez przer- 
wy, wyrządzając olbrzymie spusto- 
szenia. Załoga broniła się dzielnie, 
dokazując cudów waleczności i wy- 
trwałości, widząc jednak, że wobec 
olbrzymiej przewagi wojsk niemiec- 
kich i po zdobyciu przez nie kilku 
ważniejszych fortów, nie utrzyma się 
dłużej, przebiła się w bohaterskim 
taku przez okalający miasto i twier- 
due żelazny pierścień sił niemieckich 
i połączyła się forsownym marszem 
z armią francusfa. 
Ruchawka Sréd kurdów. 
URMJA. Zauważyć się daje sil- 
me podniecenie śród tureckich kur- 
dów. W starciu z wojskami tureoc- 
kiemi poległo 30 Furdów. 


> twierdzy Królewieckiej, 


frontu . 


Wincenty Sławiński 


Ucieczka niemców z Czę= 


stechowy:. 
CZĘSTOCHOWA. Wszystkie 
wojska niemieckie opuściły 
śpiesznie Gzęstochowę. Die 
bezymie 2-zasy prowiantów 
pozastały na miejscu Na Jas 


- snej Górze zebrały sie tysia- 
ce pobożnych. W klasztorze 
odprawiono solenne naboten- 


stwo dziękczynne. 
Sfenzywa rosyjska. 
PETERSBURG. Urzedownie: Ze 


„ sztabu Wodza Naczelnego: 


„Wojska rosyjskie zoliżają się do 
wypierając 
… Otrzym: 


czołowe oddziały załogi. 
wieikiej liczby przepraw na rzece 
Alle (po polsku Lawa, lub Lyna, wpa- 
dajaca do Pregla pod Widawą. - 

Miądzy Wisłą a Dnieprem ustalo- 
no blizkie zetknięcie z armjami au- 
strjackiemi. W dniu 26-ym sierpnia 
skutecznie rozpoczęły się bitwy pod 
Tomaszowem lubelskim i Monaste- 
rzyskami. . 
Zajęcie Tylży. 

RYGA. Według otrzymanych 
wiadomości, Tylża zajęta została przez 
wojska rosyjskie. — - 

RYGA. W Tylży wzięto znaczną 
zdobycz wojenną. Załoga i ludność 
uciekły. JN N 

Urządzono prawidłowa połączenie 
pocztowe między miastami w Pru- 
sach Wschodnich, zajętemi przez woj- 
ska rosvjskie, między innemi z In- 
struciem (Interburgiem). 


Walki pod Nancy: 
PARYŻ. Ogłoszono następujący 
komunikat ministra wojny: Francuzi 
znowu rozpoczęli ofenzywę i odparli 
niemców, zmuszając ich do odwrotu 
w kierunku miasta Saint-Ville. Niem- 


cy zbombardowali i splądrowali bez- 
bronne miasto Saint Rille. 


each Nancy natarcie wojsk francu- 


skich trwa bez przerwy już piąty: 


dzień. 


Wyjazd posła austriackie- i 


ge z Japonji. 

TOKJO. Mimo że Japonja ofi- 
jalnie nie wypowiedziała wojny 
Austrji, jednak stosunki dyplomatycz- 
nó zerwano, skutkiem czego poseł 
austrjacki wyjechał do Ameryki. 

Flota niemiecka. 

LONDYN. Okręty niemieckie naj- 
widoezniej krążą w pobliżu kanału 
Kilońskiego. Torpedowce ochraniaja 
wybrzeże między ujściem Elby i wy- 
spa Helgoland. W porcie hambur- 
skim znajduje się 1,200 niemieckich 
okrętów handlowych. 


W. okoli- 


Nowy gabinet we Francik 
+ PARYŻ. Uznając za konieczne 
rozszerzyć pełnomocnietwa minister- 
jów, wobec przeżywanych wypadków, - 
Viviani złożył Poincaremu prośbę o 
dymisję gabinetu. Poincare przyjął 
dymisję i polecił Vivianiemu utwo- 

rzenie nowego gabinetu. | 

= Viviani przedstawił zaraz. nastę- 
pujący skłąd: Prezes ministrów bez 
teki—Viviani, minister sprawiedliwo- 
ści—Brian, minister spraw zagranicz 
nych—Delcassó, minister spraw wew: 
nętrznych—Malvi, minister `wojny— 
Millerand, minister marynarki—Au- 
-gagneur, skarbu. —Ribot, oświaty—Sar- -> 
raut, robót publicznych—Sembat, hane. 
dlu--Thomson, . koloni— Doumergus, . 


Bienvenue Martin, min 


ister bez teki—. 
Jules Gaud, podsekretarz stanu do 
spraw artystycznych—Dalimier. 
PETERSBURG. Nowy gabineż 
francuski powitano tu z radością 
Udział w nim Delcassego dowodzi — 
wytrwania Francji w akcji przeciwko ` 
Niemcom. SOSA 
PARYŻ. Millerand wznowił co- 
dzienne narady dyrektorów depar- 
tamentów Ministerjum Wojny. 
Ostatnio debatowano nad do- 
prowadzeniem fortyfikacji Paryża do 
stanu obronnego. RES ur 
. Ranny ksiaze. | 
RZYM. książe Saksen-Meiningef- 
ski, ciężko ranny w bitwie pod Na- 
mur, przebywa w szpitalu w Oberge 
Pomoc dla Warszawy. 
PETERSBURG. Rada Mini- 
strów postanowiła zadośćuczynić sta- 
raniom Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, co do wydania rzą- 


„dowej zapomogi w kwocie 100,000 


rb. dla okazania pomocy ludności, 
która ratowala się.ucieczką z miejsc ... 
dotkniętych po#oga wojenną. = +. 


Jee (h) Wyjazd gubernatora 
do Piotrkowa. Dzisiaj.po połud- 
miu, jak się dowiajemy. z miarodaj- 
nego źródła, wyjechał do Piotrkowa 
gubernator piotrkowski, szambelan 
Jaczewski wraz z podwładnymi sobie 


urzędnikami gubernialnymi. W tymże 


pociągu wysłana została do miejsca 
swego urzędowania policja czesto- 
chowska. 

— (h) Powrót prezydenta. 
W piątek o godz. 2-ej po poł. wrócił 
z Moskwy do Łodzi prezydent miasta 


Łodzi p. Pieńkowski. 


W druk. SŁ Książka, Zachodnia sT | 
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